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z dnia 27 lutego 2013 r. 

 

 

W dniu 27 lutego 2013 r. na wniosek Przewodniczącego Rady Grzegorza Reinholza odbyło 

się posiedzenie wspólne komisji stałych Rady Gminy. Posiedzenie zostało zwołane  

w celu omówienia projektów uchwał na zbliżającą się sesję a miało miejsce w salce 

konferencyjnej urzędu gminy. Rozpoczęło się o godz. 18.30 (listy obecności radnych  

i zaproszonych pracowników urzędu stanowią załączniki nr 1 i 2 do niniejszego protokółu).  

Jako pierwszy został wywołany projekt dotyczący zaciągnięcia kredytu na pokrycie części 

wydatków w ramach inwestycji rozbudowy oczyszczalni ścieków w Kiączynie. Omówił ją 

Skarbnik Tomasz Olejnik. Wyjaśnił, że kwota kredytu to wkład własny w inwestycję. 

Widnieje ona już  w budżecie od początku roku a tą uchwałą ma być skorygowana.  

Okres spłaty został rozciągnięty do 2030 roku. Kredyt będzie spłacany z dochodów budżetu  

z tytułu udziałów w podatku dochodowym od osób fizycznych. Zabezpieczeniem będzie 

weksel in blanco. Radny Krzysztof Ossowski powiedział, że zdaje sobie sprawę z tego, że jest 

to najważniejsza inwestycja, jednak wykonawca rozpoczął prace z rocznym opóźnieniem,  

a teraz się tłumaczy, że nie pozwoliły warunki pogodowe. A termin zakończenia wynika  

z przetargu. Radny dodał, że w soboty widać, że ludzie tam nie pracują, nie ma nad nimi 

nadzoru. Spytał, czy możemy to kontrolować. Wójt odpowiedział, że gmina kontroluje prace, 

odpowiednie zapisy są umieszczane w księgach budowy. Powiedział, że przy zakończeniu 

inwestycji będą zapewne problemy i nie wiadomo, czy sprawa nie skończy się w sądzie. 

Radny Michał Człapa spytał o to, w jaki sposób jest sformułowana umowa, obawia się 

bowiem, że jeżeli inwestycja nie będzie wykonana w terminie, to nie otrzymamy unijnych 

pieniędzy. Wójt wyjaśnił, że umowę można aneksować, będą też zapewne naliczone kary 

umowne. Radny Człapa uważa, że sprawa się przeciągnie, a odsetki będą rosły. Wójt dodał, 

że takie mamy ułomne prawo zamówień publicznych – wygrywa w przetargu przeważnie 

inwestor z czasami rażąco niską ceną. Najwięcej na zdrowiu traci Kierownik Wydziału 

Nieruchomości i Inwestycji Pan Marek Nowak, na niego rzucane są obelgi. Radny Andrzej 

Szulc przypomniał, że do umownego końca inwestycji pozostały 2 miesiące. Były takie dni, 

że nie było widać nikogo na terenie budowy a potem w niedzielę były nadganiane prace. Wójt 

powiedział, że obecnie największym kosztem będzie zakup urządzeń. Przewodniczący Rady 

stwierdził, że należy cierpliwie czekać co będzie dalej, ale pokazać wykonawcy, że są do tyłu 

z pracami. Radny Andrzej Szulc poruszył kwestię nieoczyszczonej jezdni przy oczyszczalni.  



Uchwała kolejna dotyczyła uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy na lata 

2013 – 2030. Omówił ją Skarbnik Tomasz Olejnik. Wyjaśnił, że dziś radni otrzymali nowy 

projekt z uwagi na to, że w momencie kiedy zostanie zaciągnięty kredyt, zmieni sią okres 

spłaty do roku 2030. Weszło również w życie rozporządzenie Ministra Finansów, które 

deleguje nowy wzór Wieloletniej Prognozy Finansowej. Wzór jest jednolity dla każdej gminy, 

nawet z Regionalnej Izby Obrachunkowej trudno otrzymać wytyczne do tej prognozy. Jeżeli 

chodzi o sam WPF to zmianie ulegnie załącznik nr 1, który należy zaktualizować w roku 

2013 zgodnie z projektem budżetu, który będzie także zmieniany (pozycja 4.3). Dodał, że 

rozdysponowano wolne środki z budżetu, ujęto wszystkie przedsięwzięcia, które występują  

w załączniku nr 2. Przedsięwzięcia są takie jak rada uchwaliła w grudniu. Na koniec 

wspomniał, że zmieniły się też objaśnienia w załączniku nr 3. Cała prognoza jest zatem dużo 

obszerniejsza. 

Uchwałę w sprawie zmiany budżetu także zreferował Skarbnik Tomasz Olejnik. Dotyczą one: 

 ostatecznego rozliczenia inwestycji I etapu kanalizacji Kaźmierz – Kiączyn – chodzi 

o kwestie zaliczek dotacji przyznanych w 2012; 

 zmniejszenia kwoty kredytu o 77 992,300 zł jako wkładu własnego na sfinansowanie 

inwestycji rozbudowy oczyszczalni ścieków w Kiączynie. Proponuje się w to miejsce 

zwiększenie debetu; 

 zwiększenia planu dotacji o 5 000,00 zł dla pomocy społecznej zgodnie z pismem 

Wojewody Wielkopolskiego; 

 zmniejszenia subwencji oświatowej o 159 994,00 zł; 

 zwiększenia środków na modernizację odcinka drogi Kaźmierz – Góra o 350 000,00 

zł – Wójt Gminy wyjaśnił, że Starosta Szamotulski zwrócił się z zapytaniem, czy 

chcemy partycypować w kosztach i czy wcześniejsze zapewnienia Gminy są 

aktualne; 

 remontu w budynku Ośrodka Zdrowia w  Kaźmierzu; 

 modernizacji mostu na Kanale Bytyńskim w Witkowicach; 

 zwiększenia wydatków na studium Dolne Pole – Chlewiska; 

 dochwalenia pieniędzy na remont dachu na SP Kaźmierz i wymianę okien; 

 zmiany w związku ze zmniejszeniem środków na dokształcanie dla nauczycieli; 

 remontu świetlic w Bytyniu i Radzynach; 

 zwiększeniem planu na działalność chóru Moniuszko oraz zespołu Kaźmierzanka; 

 budowy podjazdu dla niepełnosprawnych przy budynku biblioteki w Kaźmierzu; 



 zakupu pomocy dydaktycznych w ramach programu COMENIUS. 

Skarbnik wyjaśnił, że część wydatków zostanie pokryta z wolnych środków z budżetu, które 

powstały w 2012 roku a które uwidacznia załącznik nr 3 do uchwały. Na koniec dodał, że 

uaktualniono także załącznik nr 4, który wiąże się z dotacjami Gminy.  

Następna uchwała dotyczyła poboru podatków w drodze inkasa. Omówił ją Sekretarz Karol 

Hartwich. Na wstępie powiedział, że stawki procentowe dla inkasa zostały ustalone na 

początku lat 90. Coraz więcej mieszkańców wpłaca jednak dziś podatek drogą elektroniczną. 

Zarządzenie poboru w drodze inkasa usprawnia elastyczność ich ściągalności. Odbyła się 

więc narada sołtysów, na której ustalono wynagrodzenie dla inkasa w wysokości 7,5 % od 

zebranych kwot. Dodał, że uchwała podlegać będzie publikacji, dlatego nazwiska inkasentów 

muszą być podane do publicznej wiadomości. Radny Wojciech Taisner wtrącił, że w tych 

7,5% jest również roznoszenie nakazów, nie tylko zbieranie podatków. Zadaje jednak pytanie, 

czy wszyscy sołtysi roznoszą nakazy. Sekretarz wspomniał także o roznoszeniu ostatnio 

deklaracji śmieciowych, którymi też zajęli się sołtysi. Radny nie może zawrzeć umowy 

cywilnoprawnej z urzędem, nie można więc powierzyć mu niektórych zadań. Radny 

Krzysztof Ossowski zauważył, że na terenie Gminy są mniejsze i większe wioski  (chodzi tu  

o pracę sołtysa) na co Wójt dodał, że to prawda, a sołtysi funkcje wykonują te same, 

niezależnie od wielkości sołectwa.  

Kolejny projekt dotyczył zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę  

i zbiorowego odprowadzania ścieków. Przeanalizował ją radnym Zastępca Wójta Marek 

Jakubowski, który powiedział, że taryfy są zatwierdzane na okres jednego roku. Pojawił się 

więc wniosek Zakładu Usług Komunalnych, który został złożony w terminie. Nowe stawki 

wchodzą od drugiego kwartału 2013 r., czyli od 1 kwietnia. Wspomniał, że kolejnym 

punktem formalnym do spełniania jest podjęcie uchwały w terminie 45 dni od dnia złożenia 

wniosku. Dodał, że sam wniosek podlegał weryfikacji, został sprawdzony od strony 

rachunkowo – finansowej przez niego oraz przez Panią Izabelę Fręśko – pracownika 

Wydziału Księgowości, Podatków i Opłat w Urzędzie Gminy. Przy sporządzaniu wniosku 

uwzględniono m.in. koszty pracy, amortyzację sprzętu, zakupy materiałów oraz wyposażenia, 

opłaty za korzystanie ze środowiska, wynagrodzenia osobowe, podatki. Jeżeli chodzi  

o sprzedaż wody to w roku 2012 sprzedano ponad 290 tys. m
3
. Analizie poddano także straty 

wody i okazuje się, że wyprodukowano prawie 450 tys. m
3
, z czego sprzedano prawie 300 m

3
, 

a 33,5 tys. m
3
 to rozbiór wody na np. czyszczenie sieci. Oznacza to, że straty wody wynoszą 

126 tys. m
3
. Jest to strata na poziomie 27,5 %. Jednak na przestrzeni ostatnich lat procent ten 

maleje, co jest spowodowane m.in. opomiarowaniem, czy przejściem z ryczałtu na 



wodomierz. Dodał, że raport Najwyższej Izby Kontroli wskazuje, że w przypadku strat 

powyżej 34,5% można mówić o marnotrawstwie wody. Jeżeli chodzi o stawki to 

przedstawiają się następująco: 

 

Taryfowa grupa odbiorców usług 

 

Gospodarstwa 

domowe 

 

Podmioty 

gospodarcze 

 

I. WODA 

1. Cena wody (zł za 1 m
3
) 3,27   3,27 

2. Opłata abonamentowa  (zł/m-c): 

 2a. odbiorcy rozliczani wg odczytu z  wodomierzy 

(za 1 punkt pomiarowy) 

2,87 2,87 

 2b. odbiorcy rozliczani ryczałtowo 

(za 1 punkt rozliczeniowy) 

0,98 - 

 

II. ŚCIEKI 

1. Cena za 1 m
3 

ścieków (zł za 1 m
3
) 5,26 5,26 

2. Opłata abonamentowa  (zł/m-c) 2,39 2,39 

      

Stawka wody pozostaje na poziome z roku poprzedniego a pozostałe opłaty wzrastają 

nieznacznie. Zastępca Wójta przytoczył stawki z gmin ościennych. Radny Krzysztof 

Ossowski stwierdził, że z opłat np. za wodę robi się pewne inwestycje i pyta, czy nasze 

,,przedsiębiorstwo” jest w  tak dobrej kondycji, że nie podnosi ceny wody, tym bardziej, że 

nowych inwestycji nigdzie nie widać. Proponuje niewielką podwyżkę, której nikt nie odczuje. 

Radny Daniel Kosicki zauważył, że na stronie 9 wniosku taryfowego jest kwota ujemna. 

Sekretarz powiedział, że inwestycje nie mogą być wliczane w taryfę kosztową. Stawka musi 

wynikać z kosztów generowanych, proponuje także rezygnację z dopłaty do ścieków 

dowożonych. Gdy zrezygnujemy z tej dopłaty, zostanie więcej pieniędzy na inwestycje. Pani 

Dyrektor ZUK Ewa Spychała dodała, że cieszy się, że udało się utrzymać dotychczasową 

cenę wody - straty na wodzie dochodziły nawet do 50%. Udało się je wyeliminować poprzez 



stopniową likwidację ryczałtów, wykonywanie większej ilości odczytów, nowe wodomierze 

(różnice pomiędzy odczytem nowego a starego są znaczne). Pani Dyrektor wyraziła nadzieję, 

że uda się zwiększyć wpływy z poboru wody, proces wymiany liczników jest dynamiczny. 

Przewodniczący Rady powiedział, że ciszy się, że gospodarnie rządząc można nie podnosić 

ceny wody.  

Uchwała kolejna została omówiona przez Panią Beatę Jeziorną. Dotyczyła uchylenia 

niektórych podjętych uchwał. Wyjaśniła o które uchwały chodzi i dlaczego mają być 

uchylone, i tak, jak czytamy w uzasadnieniu: 

,,Uchylenie niżej wymienionych uchwał  w sprawie  sporządzenia miejscowych planów 

zagospodarowania przestrzennego spowodowane jest:  

1) uchwały Nr XLIV/220/98 Rady Gminy Kaźmierz z dnia 13 czerwca 1998r.  

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Kaźmierz we wsi Nowa Wieś – Kaźmierz rej. ulicy 

Nowowiejskiej - zmianą  nazwy miejscowości z m. Nowa Wieś na m. Kaźmierz  

a tym samym zmianą numeracji geodezyjnej działek ; 

2) uchwały Nr XLIV/274/02 Rady Gminy Kaźmierz z dnia 5 października 2002r.  

w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego Gminy Kaźmierz we wsi Kopanina oraz 

opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego we wsi Kopanina 

Przylesie II - zmianą studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego gminy oraz  wycofaniem przez właściciela działki wniosku o 

sporządzenie planu miejscowego ;  

3) uchwały Nr XXI/134/04 Rady Gminy Kaźmierz z dnia 18 czerwca 2004r.  

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego we wsi Kopanina rejon I - zmianą studium uwarunkowań  

i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy oraz  wycofaniem przez 

właściciela działki wniosku o sporządzenie planu miejscowego; 

4) uchwały Nr L/286/06 Rady Gminy Kaźmierz z dnia 10 sierpnia 2006r. w sprawie 

przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

Kaźmierz rej. ul. Konopnickiej i Dolnej dla działek nr ewid. 54/13, 54/11, 55/23, 56/9, 

54/14, 54/15 i części działek nr 37, 50, 51, 52, 53, 54/16, 55/24, 56/10, 58/3 – nie 

wyrażeniem  zgody  przez Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi na zmianę  

przeznaczenia gruntów rolnych i leśnych na  nierolne i nieleśne Decyzja  z dnia 1 

października 2008r. – sygnatura sprawy GZ.tr.057-602-255-1/08); 



5) uchwały Nr LIV/317/10 Rady Gminy Kaźmierz z dnia 28 września 2010r.  

w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego Kaźmierz – Kiączyn, rejon ul. Poznańskiej i Dolnej -  wycofaniem 

przez właścicieli nieruchomości złożonych wniosków o zmianę obowiązującego planu 

miejscowego.” 

6) Wójt Gminy dodał, że jest to czyszcząca uchwała. Pani Jeziorna wtrąciła, że najstarsza 

z tych uchwał ma 14 lat a najmłodsza 2, a nic się w tych sprawach nie dzieje. 

Na tym temat uchwał został zakończony. 

Poruszono jednak inne kwestie: 

1) Jako pierwszy głos zabrał Przewodniczący Rady, który odczytał treść pism, które 

wpłynęły od najemców budynku przy ul. B. Prusa 5 oraz Dworcowej 10 w Kaźmierzu 

dotyczące umożliwienia nabycia na własność najmowanych przez nich mieszkań. 

Sekretarz Gminy powiedział, że na jutrzejszą sesję przygotuje odpowiedź w tej 

kwestii, wyjaśnił, że są to lokale komunalne i jako gmina sprzedawaliśmy lokale, ale 

na określonych zasadach, stawki były preferencyjne. Do finalizacji tematu wtedy nie 

doszło. Jeżeli dziś rada gminy podejmie uchwałę o sprzedaży, to istnieje ryzyko 

zbycia lokalu wraz z najemcą. Nie chciałby też, by doszło do sytuacji, że 80% lokali 

uda się sprzedać, a 20% zostanie w mieszkaniowym zasobie gminy. Dochodziło by do 

wielu konfliktów na tym polu, sprawa jest zatem dość złożona. Kiedyś gmina 

sprzedawała lokale w katastrofalnym stanie z 35% upustem i wtedy najemcy 

wydawali swoje ostatnie pieniądze by je wykupić. Jutro na sesji Sekretarz obiecał 

przybliżyć wyrok Trybunału Konstytucyjnego, na który powołują się wnioskodawcy 

w piśmie, dotyczy one jednak mieszkań spółdzielczych. Przewodniczący Rady uważa, 

że nie będzie 100% chętnych do wykupu lokali mieszkalnych. Temat nie jest zatem do 

rozwiązania na teraz. 

2) Następnie Przewodniczący Rady odczytał pismo Stowarzyszenia ,,Zielone Radzyny” 

dotyczące budowy kurników do tuczu brojlerów w Radzynach, które jest prośbą do 

poparcia ich protestu przeciwko ich powstaniu. Zapewnił, że zapoznał się także ze 

stanowiskiem drugiej strony. Radny Krzysztof Ossowski spytał, gdzie zatem rolnik 

ma budować takie pomieszczenia – w mieście? Przecież rolnik, też chce się rozwijać. 

Wójt powiedział, że po każdej stronie leżą pewne racje i obojętnie jaką decyzję wyda, 

to któraś ze stron się odwoła. Radny Marek Człapa uważa, że Wójt ze swojej strony 

nie powinien utrudniać, jego gospodarstwo bardzo dobrze prosperuje, rozwija się. 

Wójt zapewnił, że nie będzie nic utrudniał, musi jednak wydać decyzję. Radny 



Zbigniew Smolarek powiedział, że też otrzymał to pismo. Wie, że powstało takie 

stowarzyszenie w Radzynach, jest jednak ciekawy, ile z tych osób jest faktycznie 

zameldowanych na terenie naszej gminy. Można zauważyć, że ludzie z zewnątrz chcą 

bowiem rządzić a rolnictwu trzeba pomóc, bo za kilka lat z czego będziemy mieć 

podatki. Wójt dodał, że procedura na pewno będzie długo trwała.  

3) Kolejną sprawą, którą poruszył Przewodniczący Rady była kwestia remontu Ośrodka 

Zdrowia. Prosiłby o wzięcie pod uwagę i wykonanie zobowiązań dot. modernizacji tej 

części przychodni, którą zajmuje Dr Przybecka – Ciborek. Chodzi o ubikacje, korytarz 

wejściowy  - Pani Doktor zobowiązała się, że zakupi materiał, chodzi tylko  

o wykonanie prac. Pani Dyrektor ZUK powiedziała, że Pani Doktor nie rozmawiała  

z nią w tej kwestii. Rozmowy dotyczyły korytarza na piętrze a na posiedzeniu komisji 

zdrowia, opieki społecznej, oświaty i kultury ustalono remonty sanitariatów, poradni 

K, o korytarzu wejściowym nie było mowy. Remonty były przeprowadzane  

w porozumieniu z Wójtem. Obecnie można wejść do ośrodka zdrowia i zobaczyć, na 

jakim etapie są prace remontowe. Radna Bogumiła Magdziarek przypomniała, że było 

uzgadniane, że jak znajdą się pieniądze to prace będą sukcesywnie wykonywane. Nikt 

nie mówił, że ma to się odbyć się w ciągu 2 czy 3 miesięcy. Radny Zbigniew 

Smolarek stwierdził, że wydawało mu się, że cyt. ,,skończą się podchody” z Panią 

Doktor. Sam osobiście się zaangażował w tę sprawę, wykonano wtedy jej gabinet. 

Uważa, że czas byłoby zakończyć spory, Pani Doktor chce uczestniczyć w pokryciu 

części kosztów a skoro jest prowadzony już remont, to można zmodernizować cały 

ośrodek zdrowia. Przewodniczący Rady dodał, że też jest za  tym, by tak uczynić, bo 

robi się to dla pacjentów. Tylko trzeba zgłaszać potrzeby do kompetentnej w tej 

sprawie osoby (w tym przypadku Dyrektor ZUK). Wójt przyznał, że od sprawy 

remontów w ośrodku zdrowia nie jest rada gminy, tylko Zakład Usług Komunalnych 

jako administrator budynku. Nastąpiła krótka wymiana zdań pomiędzy radnymi  

a Panią Dyrektor Spychałą, na koniec której Przewodniczący Rady poprosił, by na bok 

wziąć te nieporozumienia. Zabierając głos Sekretarz Gminy Karol Hartwich wyraził 

zdziwienie, że rada gminy zajmuje się płytkami w ośrodku zdrowia, podczas gdy 

powinna przeanalizować tematykę czynszów w tym budynku. Wójt Gminy raz jeszcze 

przypomniał, że w kwestii remontów Pani Doktor musi zgłosić się do osoby 

kompetentnej. Radny Grzegorz Skabara poruszył kwestię trudności przy 

zarejestrowaniu się do przychodni. Przewodniczący Rady przyznał rację. Codziennie 

przychodzi do niego po kilka osób, które zgłaszają ten problem, ale też gro tych ludzi 



chce wizyty u Dr Przybeckiej - Ciborek. Do pozostałych lekarzy jest mało osób. 

Ludzie też sami napędzają te kolejki. Należałoby to zmienić organizacyjne, by 

ośrodek funkcjonował prawidłowo. Radny Marek Człapa przytoczył przykład, jak od 

8.00 rano telefon w przychodni był cały czas zajęty. Jeżeli jednak ktoś jest naprawdę 

chory, to idzie do obojętnie którego lekarza. Radny Michał Człapa też przytoczył swój 

przykład, kiedy poszedł o 9.00 rano z gorączką do przychodni – nie dostał się do 

żadnego lekarza a panie w rejestracji powiedziały, że mają limit i nie mogą więcej 

rejestrować. Taką sytuację miał dwa razy. Przewodniczący Rady stwierdził, że 

mieszkańcy mają prawo zgłosić problem do NFZ lub zmienić lekarza. Radny 

Wojciech Taisner przyznał, że sam czekał od 6.30 pod ośrodkiem zdrowia by 

zarejestrować żonę, a telefonów w ośrodku nie odbierają wcale – powiedział. 

Przewodniczący Rady dodał, że dobrze zna sprawę bo mieszkańcy przychodzą do 

niego z pretensjami. Jednak skargi nie powinny być kierowane do rady gminy, nie 

można tym problemem obciążać radnych. Radny Daniel Kosicki przyznał, że problem 

ten nie dotyczy tylko Kaźmierza. Podobna sytuacja jest w ośrodku w Tarnowie 

Podgórnym, gdzie należy Gaj Wielki. O godz. 8.15 nie było już miejsc do lekarza –  

a rejestracja trwa też od godz. 8.00 rano. Ktoś jednak podniósł tam hałas i teraz można 

rejestrować na następny dzień. Przewodniczący Rady powiedział, że jest obecnie tak, 

że mieszkańcy po powtórkę leków, zajmują miejsca tym chorym pacjentom. Wójt 

Gminy dodał, że dopóki przychodnią rządził nieżyjący Doktor Indyka, to takiego 

problemu nie było.  

4) Następnie głos zabrał radny Andrzej Szulc odczytując pismo dot. jednej z lokatorek 

budynku komunalnego przy ul. Nowowiejskiej w Kaźmierzu. Znowu doszło tam do 

zaprószenia ognia. Każdy widział, w jakim stanie był oddany lokal do użytku. Radny 

ma obawy, że niewinni ludzie poniosą konsekwencje jej nieodpowiedzialnego 

zachowania. W chwili obecnej nie ma jednak wolnych mieszkań komunalnych. 

Poprosił radnych, by tę sprawę przemyśleć ze względów bezpieczeństwa. Radny 

Krzysztof Ossowski przypomniał, że już raz lokatorka była eksmitowana, a pobyt  

w domu opieki – gdyby ją tam umieścić - to koszty dla gminy. Wójt Gminy przyznał, 

że już od miesiąca prowadzone są rozmowy w tej sprawie. Ma nadzieję, że na jutro 

OPS  przygotuje program działania w kwestii tej lokatorki. Dziś także było spotkanie 

w tej sprawie. Będzie to trudne, ale trzeba sprawę na bieżąco monitorować. Ma 

nadzieję, że z czasem, małymi kroczkami mieszkańcy będą czuli się spokojniejsi.  



5) Radny Andrzej Szulc poruszył też kwestię dojazdu do ul. Jabłoniowej w Kiączynie. 

Na tej ulicy trzech mieszkańców jest po udarze, nie można dojechać moich posesji, 

ponieważ zalega tam woda, nie ma też jej gdzie odprowadzić. Wójt odpowiedział, że 

są już pewne ustalenia w tej tematyce, będzie też przeprowadzona wizja lokalna. W tej 

okolicy są jednak zaorane rowy melioracyjne i dlatego woda nie schodzi. 

6) Na koniec radny Andrzej Marciniak spytał, czy to prawda, że będą ciągnąć nitkę  

z gazem przez Chlewiska, ponieważ słyszał, że ma zostać zgazyfikowane 

Pamiątkowo. Wójt zdziwiony odpowiedział, że nic nie wie w tej sprawie.               

 

Na tym protokół zakończono. 

Komisja zakończyła się po tym, jak Przewodniczący Rady podziękował wszystkim za 

przybycie. 

 

 

     Obradom przewodniczył: 

              Przewodniczący Rady Gminy 

                                                                                         Grzegorz Reinholz 

 

   


